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Ceny miejsc umiarkowane, 


: Do włościan, rzemieślni- 
ków i mieszczan. 


Chłop, robotnik i mieszcza- | 


min z Górnego Sląska wyciągają 
spracowane dłonie do matki Oj- 
cezyznyą oczy i serce zwrócone 
mają tolioy, a z piersi ich 
wydobywa się okrzyk bólu, ty- 
ranji, wielewiekowej tak pięknie, 
a mocno uosobiony w wierszu 
poetki naszej, nieodżałowanej pa- 
 "mięci Marji Konopniekiej: „nie 
rzucim ziemi skąd nasz ród*. 
Tak jest! Chłop, robotnik i 
mieszczanin z Górnego Sląska 
nie rzuci i nie zaprzepaści ziemi 
przodków, na którą czyhają 


skrwawiene pazury buty pra- 
skiej. — Gernoślązacy nie odda- 
dzą, to fakt! Ale czy my może- 

my braei naszych zostawić i nie 


Cena prenumeraty: miesięcznie z odnoszeniem do domu 


TEATR „KINEMA” w RADOMSKU. 


Dnia 16-go i 17=go lutego 1921 r. 
URZĄDZA 


UKRAJŃSKIE TOWARZYSTWO SPIEWACZE 


a= $+ty 1 6-ty ARTYSTYCZNY ==>"=== 
UKRAIŃSKIEJ PIEŚNI 


przy współudziale solistów: 
p-nny STEFANJI CZABAN (sopran) i p. M. HOROCHA (baryton) 
CHÓR SKŁADA SIĘ Z 60 OSÓB pod kierownictwem p. D. KULISZA. 


Bilety wcześniej nabywać można w eukierni W-nej Brzęrzkowskiej (ul. Powiatowa) 
od dn. 15 lutego, a w daień koneertu od godz. 3-ciej pp. przy kasie teatru 


Początek punktualnie o godzinie 8-ej wieczór. 
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20 mk. 


„Kinema“. 


podać im ręki w chwili decydu- 
jacej: „być albo nie być, z nimi 
| lub bez nich?“ 

Nie! nie Polakiem zwać się 
winien ten, który w biedzie nie 
| przyjdzie bratu z wydatną po- 
To też włościanie, 


mocą. rze- 
mieślnicy i mieszczanie powistu 
Radomskewskiego, nie bądźmy 


gorsi od braci naszych z innych 
powiatów. — Szczodrze i szcze- 
rze rzućmy daninę, ten święty 
obowiązek uczciwych  patrjotów, 
którzy krwią własną zagwaran- 
| towali granice jasuej Rzeczypo- 
| spolitej my zaś dzisiaj szczęśli- 
wi, utrzymaó powinniśmy w na- 
szych rękach rdzennie i prawnie 
przynależną Polsce ziemię. A więe 
do czynu, rączo składajcie w 
Redakcji naszej na plebiscyt. 


GBNY OGŁOSZEŃ: 
Pierwsza strona za wlersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 15 mk. 
druga i trzecia 12 mk.; czwarta 10 mk., za wiersz petitowy. 
Nekrologi mk. 12 za wiersz. Drobne ogłoszenia po 2 markizawyraz 

| mz 20% € Z CZ YA "MNA PROZA. 


POLSKA a FRANCJA. 


Wyjazd Naczelnego Wodza do 
stolicy Francji Paryża, to nowa karta 
w dziejach rozwoju Jasnej Rzeczypo- 
spolitej Polski. — Naród jak jeden 
mąż, świadom roli jaką miał odegrać 
i odegrał Wódz Naczelny z 
| przedstawicielami Francji, jednogłośnie 
bez szemrań i zaprzeczeń 
Stanowisku ambicji narodowej, 
kreślając, jakoby jednem cięciem pió- 
ra dziennikarskiego, swary wewnętrzne 
i cała prasa nie tylko Stolicy,ale wszy- 
stkich ziem polskich, żegnała wodza 
staropolskiem: „Szczęść Ci Boże*.— 
Tak! w opinji prasy Europejskiej zda- 
liśmy egzamin, że tak, jak podczas in- 
wazji bolszewickiej byliśmy wszyscy 
sobie braćmi, tak samo w chwili dzie- 
jowej, umieliśmy się skupić i zdobyć 
na solidarność narodową. 

Dzisiaj Naczelnik Państwa do 
Stolicy już powrócił, — Rezultatem 
zaś pobytu Naczelnika w Paryżu—to 
węzeł zawiązany na zawsze pomiędzy 
Polską a Francją, która po przez usta 
swego Prezydenta Milleranda, bez 


nasz 


ską, witając i żegnając Wodza nasze- 
go przemówiła: „że Francja tylko z 
Polską, a Polska tylko z Francją do- 
| piąć mogą i dopną celu, pokojowego, 
a demokratycznego rozwoju bratnich 
dla siebie obu narodów.“ 


Stanisław Lechowski. 


Szkoły Zawodowe. 


Dość ezęsto słyszymy głosy, 


nawołająee do zakładania szkół 


ogródek, ze szczerością, iście słowiań- 
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zawodowych i słasznie, gdyż nam 
bardzo dziś potrzeba specjalistów 
w każdym facha. Partaczy, ladzi 
do „wszystkiego“, mamy dosyć, lecz 
rozumie każdy, że oni są naszą 
plagą, bo choć tanio się godzą, ale 
drogo kosztują. Dziś nie możemy 
poprzestać na tych wiadomościach, 
które to przechodzą z ojea na sy- 
na i nie liczą się weale z postę- 
pem, bo w ten sposób nigdy nie 
posanęlibyśmy się naprzód. Nam 
potrzeba dziś ludzi, którzyby byli 
obeznani z najnowszemi zdobycza- 
mi wiedzy i techniki, abyśmy mo» 


gli dorównać innym  kaltaralnym 
narodom, a jeżeli się da, to i sta- 
nąć wyżej. | 


Zdaje się nicjednema na wsi, 
że nie prostszego, jak przejąć po 
ojcu gospodarkę i wszystko po da- 
wnemu prowadzić, a tymczasem, 
aby gospodarzyć dobrze, trzeba 
wiclkiej znajomości rzeczy, trzeba 
wiele się uczyć I wciąż badać. Jest 
to rzeczą znaną, że gospodarstwa 
włościańskie są przeciętnie o 20% 
mniej wydajne od dworskieh. Dla- 
czego? Odpowiedź łatwa: zrobić w 
ziemi, a zrobić, to wielka różnica. 
Na ziemiach dworskich gospodarzą 
ludzie, którzy kończyli szkoły rol- 


‘nieze, którzy wciąż czyteją o rolni- 


ctwie, którzy zjeżdżają się i radzą, 
jak gospodarzyć. Tą drogą muszą 
iść i drobni rolniey, maszą stać się 
fachowymi rolnikami. Kiedy, jak kic- 
dy, ale dziś o tem trzeba głośno 
mówić. Dziś tworzy się dużo no- 
wych drobnych gospodarstw, więe 
byłeby klęską dla kraja, gdyby te 
gospodarstwa nie stawały się coraz 
więcej wydajnemi. Nie tylko w tym 
roka, ale głodowalibyśmy ciągle i 
musielibyśmy wciąź  wyczekiwać, 
czy nie idzie do nas amerykańska 
albo rumuńska mąka, gdyż swojej 
za mało — bylibyśmy. wiecznymi 
dziadami. Kształelć się zatem trze” 
ba. Rolnik powinien przejść szkołę 
rolniczą, bo w przeciwnym razie 


będzie partaczem. Dotychczas szkół 


nam brakowało, gdyż rząd rosyjski 
celowo trzymał ladzi w ciemnocie, 
kierając się zasadą, że głapimi ła- 
twiej rządzić. Jak na tej zasadzie 
wyszedł, to można obeenie zoba» 
czyć w.Rosji. Po dawnych rządcach 
ani ślada, a na ich miejsca przed 
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stawiciele ~- „naroda wybranego“: 
Lejba Mordko Bronsztajn (Trockij), 
Sral Rozenfeld (Kamieniew), Chaim 
Nachamkces (Stickłow), Ieko Gomer 
(Suehanow), Moszko Krochmal (Za- 
gorskij), Berke Jolie (Bogdanow) 
it, W: 

Gdyśmy otrzymali trochę swo- 
body, pomimo ciężkich warunków, 
zaczęliśmy na gwałt myśleć o szkol- 
nietwie A gdy staliśmy się gospo- 
darzami a siebie, to wtedy, jak 
grzyby po deszcza, zaczęły mnożyć 
się ochronki, szkoły powszechne i 
średnie, a tu i owdzie założono też 
szkoły rolnicze. Zdawało się, że 
gdy taka szkoła powstanie w po= 
wiecie, to w tej ehwili będzie prze- 
pełnioną, bo cóż to znaczy jedna 
szkoła na cały powiat? Tymeza* 
sem te szkoły, przebojem niekiedy 
urządzone przez ludzi patrzących 
w przyszłość, wcale nie są przepci- 
nione i świecą pustkami. Poco da- 
leko szukać? W naszym powiecie 
załążono z wielkim tradem szkołę 
rolniczą w Dobryszycach; sprowa- 


dzono do niej na naaczycieli ludzi. 


fachowych, znających się wybornie 
na rolnictwie, chowie inwentarza, 
ogrodnictwie,  warzywnietwie i 
pszezelnietwie, a zatem nie więcej 
do życzenia. Tak, wszystko tam jest 
tylko... uczni niema, bo przecież li- 
czba 5, gdzie może być 60, jest 
śmiesznie małą. Dobryszyce wysa- 
dziły się na 5 uczni przychodnich, 
a cały powiat eż na 2, którzy mie- 
szkają w gmacha szkolnym. Jaka 
tego przyczyna? Zaeołanic. Chyba 
nie stoi na przeszkodzie opłata ro- 
czna w samie 1500 mk., bo wystar- 
czy na to sprzedać 2 koree karto- 
ħi; chyba nie odstrasza dostarcze- 
nie ratami pewnej ilości prodaktów, 
bo to samo, a nawet więcej, zje sy* 
nalek w doma. Wiem dobrze, że 


ten i ów będzie się skarżył na brak. 


rąk do roboty,na pobór wojskowy 
i t. d., leez dla cheącego wszystko 
jest możliwe. 

Jeszcze najchętniej oddaje go- 
spodarz swego synka do gimna- 
zjam, gdyż może wyjść na księdza, 
doktora, adwokata lub urzędnika. 
Nie mam nie przeciwko tema, a 
nawet trzeba pochwalić tę chęć 
kształcenia się, gdyż z pod słomia- 
nej strzechy wychodzą często naj 


pożyteczniejsi dla kraju ladzie, je- 
dnak z zastrzeżeniem, aby do szko= 
ły średniej szli chłopey naprawdę 
zdolni i pilni, aby kończyli całe 8 
klas, a nie poprzestawali na 4, bo 
w ten sposób powiększa się liczba 
ladzi rozprażonych, którzy potem 
nie nadają się ani do roboty na ro- 
li, ani na żadne odpowiedziatne 
stanowisko. Bardzo często w gi- 
mnazjach można stwierdzić, że w 
klasach niższych jest po 120 uezni, 
a w ostatnich po 12, więe w ten 
sposób zawsze nam będzie brak la- 
dzi naprawdę inteligentnych. Niech 
też gospodarze wiejsey zmienią 
swoje zapatrywanie na pracę umy- 
słową, gdyż często można słyszeć 
zdanie, że praca przy stolika jest 
lekką, a praca w pola ciężką. Tym- 
czasem ci prawdziwi inteligenci 
pracają amysłowo nie po 8, lecz -< 
najezęściej po 16 godzin i prędzej 
stargają swoje nerwy i wyczerpią 
siły, niż ci, którzy pracają fizy” 
cznie, a nadto nieraz jeszcze gło- 
dem handlają. 

Gdyby rolnicy wzięli to wszy- 
stko pod awagę, to szkoły rolni- 
cze byłyby przepełnione i jednej 
szkoły na powiat byłoby zamało. 
Dotychczas mamy w powiecie szko- 
łę rolniczą dła chłopeów, a powin- 
na jak najprędzej powstać szkoła 
gospodarcza dla dziewcząt, bo im 
także potrzeba oświaty i weale nie 
mniejszej. Są w pobliżu Radomska 
odpowiednie waranki do założenia 
takiej szkoły i nad tem też powi- 
nien się zastanowić Sejmik Powia- 
towy, który, urządzając. Szkołę w 
Dobryszycach, pokazał zdrowy zmysł. 
Gospodarze, którzy tam zasiadają, 
wiedzą dobrze, Że co chłop przy- 
wiezie farą, to niezaradna kobieta = 


„gospodyni wyniesie fartachem. 


Dopiero wtedy, gdy w powiecie 
naszym będą takie dwie szkoły, i 
to przepełnione, — eofnę z przyje- 
mnością swój zarzut o zacofania 
naszych gospodarzy. Jednak nie 
tylko gospodarz wiejski jest zaco- 
fany, — to samo można powiedzieć 
io kim innym, lecz o tem na dra= 
gi raz. 


R. K. 
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Z SEJMU: 

Zakończyło się głosowanie nad 
Konstytucją w drugiem czytaniu. Na- 
ogół trzeba powiedzieć, że zdrowe za- 
sady wzięły górę. A więc, prezydenta 
wybierają na lat siedem absolutną 
większością głosów Sejm i Senat, po- 
łączone w Zgromadzenie narodowe, co 
uchwalono- 185 głosami przeciw 155. 
Wielkie zainteresowanie wywołała po- 
prawka Chrześc. Demokracji, aby pre- 
zydentem był „Polak i Katolik“ i u- 
chwalono ją 189 głosami przeziw 134. 
Bardzo sporną była sprawa rozdziału 
funkcji prezydenta cywilnych od woj- 
` skowych, otóż 172 głosami przeciw 
171 uchwalono, że prezydent nie mo- 
„że sprawować w czasie wojny naczel- 
nego dowództwa. — Dalej Konstytucja 
przyznaje wolność wyznania każdemu 
obywatelowi, a o religii rzymsko-kato- 
lickiej wyraża się, że zajmuje ona w 
państwie „naczelne stanowisko“. Sto- 
sunek Państwa do Kościoła będzie 
prawnie określony na podstawie po- 
rozumienia ze Stolicą Apostolską. — 
W zakresie szkoły powszechnej nauka 
jest obowiązująca dla wszystkich. Na- 
uka religji w szkołach jest obowiązko- 
wą. Każdy obywatel ma prawo kształ- 
cenia i wychowania swoich dzieci w 
szkole powszechnej przez nauczycieli 
tego samego co dzieci wyznania. — 


Boje 1 baonu 2 Syb. p.p. 


(dalszy ciąg) 
Bolszewicy, pomimo wielkich strat 


coraz nowe masy w bój wprowadzają 
i podejmują gwałtownie ataki i kontr- 
ataki. Wielka z ich strony przewaga 
liczebna sprawiała, iż o godz. 15-ej 
zajmują wieś Borkowo i zmuszają do 
cofania się pułk 1-szy. Kompanja 2-ga 
naszego baonu odchodzi za młyn ku 
Woli Adamowej. Zbyt drogo opłaciła 
swe męstwo i nieugiętość, wielu dru- 
hów ubyło z jej szeregów, oddając 
na polu chwałyswe młode życie, wie- 
lu też odniosło lżejsze lub cięższe ra- 
ny. Sytuacja bardzo poważna, nawet 
groźna, więc też ranni zostają z Za- 
wad wywiezieni. Zostają tu tylko ppr. 
Wysocki i Żebrowski i plutonowy Za- 
niewski ze swymi ludźmi i prażą ata- 
kującego nieprzyjaciela ogniem kulo- 
mietowym. Bolszewicy zdołali już we- 


drzeć się do skraju wioski, gdzie sta- 
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Zmiana Konstytucji może być uchwa- 
lona tylko w obecności conajmniej po- 
łowy ustawowej liczby posłów, wzglę- 
dnie członków Senatu, większością 2/3 
głosów. Co lat 25, pierwszy raz w lat 
10 po uchwaleniu niniejszej Konstytu- 
cji, ma być ustawa konstytucyjna pod- 
dana rewizji zwyczajną większeścią 
Sejmu i Senatu, połączenych w tym 
celu w Zgromadzenie Narodowe. — 
Nakoniec uchwalono piękny wstęp do 
Konstytucji, rozpoczynający się od 
słów: „W Imię Boga Wszechmogące- 
go“, powołujący się na wiekopomną 
Konstytucję Trzeciego Maja. — Po u- 
kończeniu głosowań nad konstytucją 
w drugiem czytaniu marszałek Trąmp- 
czyński wyraził się, że „dokonaliśmy 
wielkiego dzieła*, a wówczas lewica, 
która często ma na ustach „postęp i 
cywilizację nowoczesną“, dała upust 
swej dzikiej naturze, gdyż odpowie- 
działa wyciem, biciem w pulpity i po- 
sadzkę. Trzecie i ostatnie czytanie 
Konstytucji odbędzie się w pierwszej 
połowie marca. 


Wiadomości polityczne. 

Naczelnik Państwa powrócił z 
podróży do Paryża, gdzie był wspa- 
niale i serdecznie witany, a jak sam 
eświadczył korespondentowi „Kurjera 
Warszawskiego", wrażenia z upłynio- 


ły jeszcze 2 nasze furmanki z amu- 
| nieją i kulemiotami. Dzielni podporu- 
cznicy z taką brawurą uderzają na nich 
i sieką maszynkarai, że bolszewicy w 
popłochu z zajętego już skrawka wio- 
ski uciekają. Dzięki temu wycofuje się 
planowo baon 3-ci i nasze furmanki. 
Kapitan Stankiewicz, powtórzywszy roz- 
kaz d-cy pułku $-mu baonowi, wraca 
do komp. 4-ej. I cóż zastaje?... Prócz 
wielu rannych, poległ śmiercią boha- 
tera porucz.Seyk i wielu innych dziel- 
nych żołnierzyków. Pozbawiona do- 
wódcy kompanja, stojąc w huragano- 
wym ogniu 3-ch nieprzyjacielskich ba- 
teryj, broni pewierzonego jej odcinka 
do ostatniego tchu, do ostatniej kropli 
krwi i czeka rozkazu. Wtem jeden z 
żołnierzy spostrzega dowódcę baonu, 
widzi w nim w tej strasznej chwili je- 
dyny ratunek, jedyną nadzieję i pel- 
nym ufności głosem krzyczy: „Chłopcy, 
pan Kapitan z nami, słuchajcie go, on 
nas wyprowadzi!" | nie zawiódł się — 


nych dni pobytu przeszły wszelkie jego 
oczekiwania i że spotkał się tam. 
wszędzie z całkowitem zrozumieniem 
naszego położenia i naszych dążeń na- 
rodowych, oraz z zupełnem do Polski 
zaufaniem. Z okazji podróży Naczel- 
nika Państwa rząd francuski i polski 
za wspólnem porozumieniem uchwali- 
ły następującą deklarację: Rządy Fran- 
cji i Polski, w jednym stopniu dbając 
o utrwalenie swego bezpieczeństwa, 
jak również pokoju Europy, ponownie 
uznały wspólność interesów, łączących 
oba zaprzyjaźnione kraje, przyczem 
zgodne są w stwierdzeniu woli skoor- 
dynowania swych wysiłków, a w tym 
celu utrzymania najściślejszego kon- 
taktu dla obrony swych  najważniej- 
szych interesów, — Prezydent mini- 
strów Briand, przyjmując ambasado- 
rów Wielkiej Brytanji, Włoch, Japo- 
nji i StanówZjednoczonych, zakomunie 
kował im powyższą deklarację. — Mi- 
nistrowie Sapieha i Sosnkowski po- 
zostali jeszcze w Paryżu dla szczegó- 
łowego omówienia ważnych spraw. 
Niemcy podnoszą wielki krzyk 
oburzenia przeciwko uchwałom konfe- 
rencji paryskiej © rozbrojeniu i od- 
szkodowaniu i oświadczają, że warun- 
ki są „nie de przyjęcia“. Partje pra- 
wicy i rządewe twierdzą, że nie znaj- 
dzie się taki rząd niemiecki, któryby 
przyjął te warunki. — Gdyby jednak 


dowódca zbiera kompanję i wyprowa- 
dza do Józefowa. Ptzybywa tu także 
komp. 1-sza i rozkaz, dowódcy pułku, - 
by baon zanocował we Wronach. Baon _ 
przybywa tu o godz. 25-ej dokąd ścią- 
ga się pojedyńczo i kompanja 2-ga. 
Tylko część komp. 3-ej pozostaje 
jeszcze na pozycji na zachód od Woli ` 
Adamowej. Po 60-cio kilometrowym 
marszu, pe 12-tu godzinnym- wielce 
gorącym i krwawyrę boju nadchodzi 
czas wypoczynku. Nawet kuchnia, któ- 


ra teraz dopiero nadciągnęła, pomimo + j 


dwudniowej głodówki na nikim nie ro- 
bi wrażenia. Zarówno oficerowie, jak 
i szeregowi znużeni do estatnich gra= 
nic, zasypiają prawdziwie kamiennym 
snem. z 
Tak zakończył się dla naszego. 


baonu 1-szy dzień boju, dzień krwa- 
wego chrztu naszego ochotnika, Wal- 
czył om, jak bohater, jeśli się cofał, | 
to tylko na rozkoz, aż w podziw wpra- 


wił swem męstwem dowódców. „KĘ 
Stanisław Bieda | 


ł 


KTO dhao bezpieczeństwo swojej gofowizny, 


KTO chce zachować tajemnice swoich funduszów, 
KTO chee mieć łatwość podjęcia gotówki każdej chwili i na 
calym obszarze Państwa, 
TEN piech otworzy sobie konto czekowe lub oszczędnościowe 
i 


cięscami, to warunki podyktowane 
zwyciężonej koalicji byłyby bez perôw- 
nania cięższe. W czasach pomyślnych 
dla Niemiec wpłynęło do rządu poda- 
nie sześciu potężnych związków go- 
spodarczych niemieckich, które żądały: 
przyłączenia całej Belgji, Francji pół- 
nocnej, Litwy, Kurlandji i znacznej 
części Polski, a ówczesny minister 
Helfferich oświadczył w parlamencie 
w r. 1915, że nieprzyjaciel musi za- 
płacić wszystkie szkody, a w r. 1917 
Niemcy marzyły o ściągnięciu dla sie- 
bie 200 miljardów kontrybucji w zło- 
cie, a dla swoich sojuszników 150 
 miljardów, która to suma do końca 
wojny, licząc proporcjonalnie, wzrosła- 
by do 500 miljardów. Tak wyglądało- 


R” by w skutkach zwycięstwo niemieckie. 


Na Górnym Śląsku komisja mię- 
dzysojusznicza wciąż wykrywa niemiec- 
kie składy broni i uplanowany spisek 
przeciw Polsce. Niemcy w sprawie 

_ Śląska szerzą wielką agitację daleko 
poza granicami, czego skutki dają się 
odczuwać. W jednem z pism włoskich 
ukazała się korespondecja, wykazująca 
że przyłączenie Górnego Śląska do 
Polski, to klęska dla katolicyzmu, Ze 


strony polskiej przygotowano na to. 


nie 
= Chcą zamieścić. Rząd nasz wraz z ca- 
~ iym narodem muszą wytężyć wielką 


k gruntowną odpewiedź, lecz pisma 


w Pocztowej Kasie Dszezędności w Warszawie 
której wkłady lącanie z depozytami przekroczyły już sumę 
4 MILJARDÓW MAREK. 


dzczególowych Informacji adzieli każdy urząd pocztowy oraz 
Byrekeja P. R. 0. w Warszawie, 


(Korespondencja z P. K. O. jest wolna sd opłaty pocztowej.) 


|. SMit E Ade mm a okna | 
p. z wojny światowej Niemcy wyszli zwy- 


czujność. 

Biskupi nasi reprezentowani 
przez posła arcybiskupa Teodorowicza 
1 księcia - biskupa Sapiehę po trzyty- 
godniowym pobycie w Rzymie, gdzie 
we właściwem świetle i z pomyślnym 
skutkiem przedstawili sprawy Górnego 
Sląska i sprostowali wiadomość nasze- 
go Biura propagandy zagranicznej, ja- 
koby Polska zrywała z Watykanem 
(dążenia socjalistów), przybyli do Pa. 
ryża, aby wejść w łączność z Francją 
katolicką i podziękować jej za dowo- 
dy sympatji. Wszędzie spotkali się z 
jak najserdeczniejszem przyjęciem. Za. 
pewnili robotnikom polskim opiekę 
materjalną i religijną. Pomiędzy inne- 
mi byli przyjęci przezaPoincart' go b. 
prezydenta, i Milleranda, obecnego 
prezydenta Rzeczypospolitej francus- 
kiej- — W dalszej podróży odwiedzą 
kardynała Mercieżr'a, prymasa belgij- 
skiego, gerącego patrjotę, wielkiege 
uczonego i niezwykłego przyjaciela 
Polski. , 

Rumunja podobno zgodziła 
rozpocząć rokowania z Rosją, 
miejsce obrad wskazują Rewel. 
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Z Brzeźnicy. 
Sąd pokoju. Przerwa obiadowa. 
Nasi ławnicy pp.: Józef jiZawadzki „i 


się 
jako 
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Jan Kuśmierski, jak zwykle, udają się 
do karczmy, a z nimi jeden ze skar- 
żących, którego sprawa została odło- 
żoną. W karczmie nasi ławnicy nie 
próżnują, to też wkrótce zaczyna się 
szczera rozmowa. -„Sprawa nie po- 
winna być odkładana, mówi jeden 
z nich, ja się znam na tych rzeczach.* 
„Tak, tak... racja,*. -Skarżący, który 
już drugi raz umowy z urzędem gmi- 
nnym nie dotrzymuje, wie, że trzeba 
kuć żelazo póki gorące, ażeby zaś 
dłużej było gorące więc trzeba doło- 
żyć węgla, a w tym wypadku podlać. 
Tak się też dzieje, Piją nasi ławnicy, 
w swej nieskalanej sprawiedliwości 
obiecują skarżącemu, że postarają się 
przeciwną stronę wsadzić do kozy.„Ja 
już dawno mam na nich chrapkę* 
-mówi wybraniec gminy. Ale trzeba 
iść do obowiązku, jak przystało na 
solidnych ludzi. Przy pożegnaniu po- 
dają sobie ręce, że wszystko będzie 
dobrze, że będą pamiętać. W dobrym 
humorze idą nasi ławnicy wymierzać 
dalej sprawiedliwość. Sąd i karczma, 
karczma i sąd—tak w Brzeźnicy. 


Z Gidel. 

We wtorek dn. 8 b. m. odbył 
się tu wiec, na którym « przemawiał 
poseł Szyszkowski i członkowie Stron- 
nictwa Nar. Zjed. Ludowego.-—Po wy- 
czerpującem sprawozdaniu z prac Sej- 
mowych i stanowisku, jakie zajęło 
Stronnictwo w sprawach: wojska, re- 
formy agrernej i Senatu, przystąpiono 
do zbiórki na plebiscyt. —— Posypały 
się szczodrze ofiary! Włościanin nasz 
zdaje zwolna, ale sumiennie egzamin, 
źe nie jest obcy ogólnej sprawie. 

Po zbiórce przystąpiono do za- 
wiązania Koła Nar. Zjed. Ludowego i 
wybrano czasowy skład prezydjum. — 
Do zarządu weszli: pp. Basiński, Bar- 
tnik, Śmigielski, Szyda i Ciupa. 


Organizacji składamy z głębi 
„Szczęść Boże" szczęsnej narodowi 
oddanej sprawie! Lech. 


Z Dobryszyc. 

Zaciekawiony otwarciem Szkoły 
Rolniczej, o której poświęceniu czyta- 
łem w „Gazecie Radomskowskiej* ,uda- 
łem się na miejsce, aby przyjrzeć się 
nowej placówce. Kierownik szkoły, 
pierwszorzędny agronom, p. Kuphal 
służy mi chętnie informacjami. Obec- 
ny budynek szkolny będzie w przy- 


szłości przeznaczony na mieszkania dla 
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nauczycieli, a szkoła będzie miała bar- 
dzo wygodny lokal w przerobionej na 
ten cel gorzelni. Komin, który zdaleka 
wskazuje, gdzie się miała wyrabiać „po- 
cieszycielka smutnych“, pozostanie na- 
dal, gdyż może być wyzyskany do in- 
nych celów. Uezniowie powinni tu mieć 
wzór, jak wygląda uprzemysłowione 
gospodarstwo. Przy szkole jest duży 
ogród, przyprowadzany obecnie do po- 
rządku—to już specjalność p. Styki, 
który mało mówi, ale, widać, że dużo 


robi. Za ogrodem przygotowane są do- 


ły pod nowe drzewka, dalej miejsce 
na warzywa, tu znowu będzie szkółka, 
tam zaś w przyszłości agronom poka- 
że, jak trzeba uprawiać pole. Dowia" 
duję się też, że Sejmik czyni starania, 
aby zatrzymać odpowiedni obszar pod 
pólka doświadczalne. 

W lokalu szkoły każdy kącik jest 
wyzyskany, wszędzie czysto, a ściany 
przyozdobiono portretami sławnych lu- 
dzi wszystkich stanów. Można mieć 
nadzieję, że Dobryszyce staną się pla- 
cówką, którą będzie się chłubił cały 
powiat. Słuszne uznanie należy się ks. 
proboszczowi Witczakowi, który, nie 
zważając na sprzeciw nawet tych, któ- 


rzy powinni byli tę sprawę popierać, ` 


podjął i przeprowadził szczęśliwą myśl 
założenia tu szkoły; uznanie także nale- 
ży się„Sejmikowi Powiatowemu, który 
prawdziwie po obywatelsku całą rzecz 
potraktował i, pomimo trudności, szko- 
lę urządził. 

Km 
Upadek historycznego kościoła 

w Strzałkowie. 

W odległości 4-ch wiorst od Ra- 
domska leży wieś Strzałków, była re- 
zydencja słynnege polskiego malarza 
Siemiradzkiego,gdzie ostatnie dni swe- 
go życia dokończył. 

W wiosce tej stoi ozdobnie mu- 
rowany kościół, który niestety, rok re- 
cznie chyli się ku upadkowi. 

Świątynia ta ufundowana została 
przez Leonarda Roża-Strzałkowskiego 


w 1697 r., jakto zaświadcza przywilej 


Króla Zygmunta Il go, zatwierdzający 


_ fundację.Przywilej ten mieścił w sobie 
_ ciekawe 


zastrzeżenie, że patronami 
kościoła mają być dwaj starsi i god- 
nością wyżsi członkowie herbu „Biała 
róża" w czerwonem polu, do nich też 


- miał należeć wybór kandydata w cza- 


sie wakującej prebendy. Uposażenie 
kościoła, jako parafjalnego, składało 


i 
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sie EE de przywileju fundacyj- 
nego ze wsi Strzałkowa, Szczepocic, 
Orzechowa oraz orzechowskiego mły- 
na. 

W 1765 r. biskup łucki Wołło- 

wicz wizytując kościół opatrzył go w 
bogate sprzęty, liczne aparaty, lecz 
rząd pruski całą posiadłość kościoła 
zagarnął, Wnętrze świątyni zdobią dwa 
wielkich rozmiarów malowidła, przed- 
stawiające fundatora, trzymającego w 
ręku minjaturę kościoła przez siebie 
zbudowanego. Piękne freski i inne 
malowidła wymagałyby szczegółowego 
opisu, które po części są zniszczone, 
lub zupełnie wapnem zabielone.- 
W r. 1861 włościanie strzałkowscy po- 
czynili starania 
paraji, lecz wysiłki były daremne, be- 
wiem sprzeciwiały się temu miejscowe 
władze kościelne. 

Obecnie ‘kościół ten jest zam- 
knięty, nabożeństwa odbywają się tyl- 
ko parę razy do roku. Świątynia, jak 
ząznaczyliśmy na wstępie chyli się co- 
raz bardziej ku upadkowi. Należałoby 
przeto zająć się energicznie historycz- 
nym zabytkiem i dołożyć wszelkich 
starań by doprowadzić dom Boży do 
pierwotnego stanu, 

Włościanie Strzałkowa i sąsied- 
nich: wiosek powinni ponownie poczy- 
nić starania o utworzenie parafji, a 
spodziewać się należy, iż miejscowe 
duchowieństwo chętnie poprze ich za- 
miary, zwłaszcza, ,że kościoły dwa w 
Radomsku nie są w stanie pomieścić 
części parafjan w czasie niedzielnych 


nabożeństw. 
(Z teki obserwatora.) 

Przyp. Red. spodziewamy się, iż p. 
inż. Kryński, właściciel majątku Strzałków, 
jako rzeczoznawca sztuk pięknych, zainte- 
resuje się historyernym zabytkiem, jak rô- 
wnież MinlsterjumSztuki i Kultury w War- 
szawie, 


= zz 


MIGAWKI. 


W ubiegłą sobotę, staraniem do- 
wództwa 26 p. piechoty w świetlicy 
żołnierskiej tegoż pułku, urządzona zo- 
stała wieczornica z tańcami. Cel wznio- 
sły (część na plebiscyt górnośląski, 
część zaś na cele' kulturalno-oświato" 
we pułku) zgromadził w umajonej i 
zgrabnie „z fasonem wojskowym“ przy- 
strojonej sali, młodzież naszego mia- 


"sta. Wśród zgrabnych oficerskich mun- 


durków, uwijały się zwiewnie, „etery- 


aka AOE. 13 pe 1921 r. ESS X1. 
mkdęmokawiknki, < a w gwarze i 
zabawie nie zauważyły przybysza ze 
Stolicy, który nie tańczył, ale patrząc _ 
się na rozbawionych, tańczyło serce z 


w celu utworzenia . 


czne” 


radości, że wzniosły cel, zharmonizo= 
wał się z tonami poloneza, którym roz- 


poczęto tańce. Nie mogłem i nie za- 
a zdrowe: 
objawy naszego społeczeństwa, które 


mykam oczu na podobne, 


umie powiązać pożyteczne z przyje- 
mnym, a jako były wojskowy (a kto z 
nas nie był?) w pierwszej linji wyra- 
żam podziękowanie p. kapitanowi Ei- 
chlerowi, nie zapominając o całym skła- 
dzie Komitetu. Wojsko nasze jak za- 
wsze primuje i trzyma fason! 


Styx. 


KRONIKA. 


Wielki post. Skończył się kró- j 
tki, lecz wesoły karnawał. 
tym czasie dopięło upragnionego celu 


i zawarło związki małżeńskie. W ubie- 23 


głą środę rozpoczął się czas Wielkie- 
go Postu, czas ćwiczeń religijnych, za- 
stanowienia się nad sobą, rozpamięty- - 
wania Męki Pańskiej i pojednania z 
Bogiem. Cały ten okres, obchodzony 
na pamiątkę 40-dniowego postu Chry- 
stusa Pana na puszczy, rozpoczął się 
piękną uroczystością popielcową. W 
świątyniach naszych kapłani posypują 
głowy wiernych popiołem, wymawiając 
pelne znaczenia słowa: „pamiętaj czło- 


wiecze, żeś jest prochem i w proch © 


się obrćcisz“. 

Koncerty „Ukraińskiege T-wa 
Śpiewaczego. odbędą się w dn. 16 i 
17 b. m. w teatrze „Kinema“ Recen- 
zje pism częstochowskich bardzo po- 


chlebnie wyrażają się o odbytych tam 


koncertach tegoż zespołu, który cie- 


szył sie ogromnem powodzeniem, pu- 


bliczność rozentuzjazmowana przyjmo- 
wała chór i solistów owacyjnie. Pię- 


kne a przysłowiowo znane u nas tę- 3 y 
skne melodje ukraińskie będą się cie- 
szyć tutaj niezawodnem powodzeniem. ` 
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Związek Młynarzy Polskich chcąc 


ułatwić nader ciężką sprawę zaapro- 
widowania miast, podjął szeroką ini- 
cjatywę wprowadzenia systemu pobie= A 
młynarzy wynagrodzenia 


rania przez 
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za przemiał w naturze, pozyskane zaś 


z tego źródła zboże ma być dostawio- 


ne do powiatowych referatów aprowiz. 
po cenach minimalnych celem dostar- BĘ, 


czenia taniego chleba miastom. Aby 
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„być na zebranie. 


X% 7. 


projekt ten używotnić zwołano w ca- 
łym szeregu powiatów zebrania przed- 
stawicieli młynarstwa łącznie z przed- 
stawicielami miast. Ostatnio zebrania 
takie odbyły się w Sieradzu, Wieluniu 
i Radomsku. 


Zebrania niedzielne. Najczęściej 
erganizatorewie zebrań urządzają je w 
niedziele i święta, gdyż wtedy prawie 
każdy ma czas wolny, więc może przy” 
Jednak bardzo nie- 
właściwie postępują ci, którzy zwołują 
zebrania w godzinach przedpołudnio- 
wych, gdyż po kościołach odprawiają 
się nabożeństwa. 

Młodzież szkolna bierze czynny 
udział w akcji plebiscytowej, na co 
wyraziło zgodę Ministerstwo W. R. i 
O. P. W miejscowem Gimnazjum Żeń- 


skiem pojedyńcze klasy urządzały szkol- 


ne wieczorki i w ten sposób zbierały 
pieniądze na Śląsk, W Gimnazjum Mę- 
skiem wszyscy uczniowie składają ofia- 
ry, a nadto starsze klasy czynią przy- 


gotowania do urządzenia specjalnego 


Wieezoru Górnośląskiego. 
Pośrednictwo pracy. Brak praey 

j wzrastająca ilość bezrobotnych jest 

poważną klęską dla normalnego roz- 


woju państwowości i szerzenia ładu w 


kraju. W myśl powyższego, Minister- 


stwo Pracy i Opieki Społ. ogłosiło 


apel do wszystkich obywateli, prosząc 
© poparcie, pracodawców zaś o pomec 
przy dostarczaniu pracy licznym rze- 
szem zdemobilizowanych żołnierzy pe- 
szukująch zajęcia. 

Wszelkie zapotrzebowania na no- 
wych pracowników należy kierować do 
Państwowego Urzędu PośrednictwaPra- 
€y, ul. Powiatowa M 2. i z pośrednic- 
twa urzędów tych korzystać, celem 
planowego i możliwie jaknajszybszego 
załatwienia tego palącego zadania. 


Obrachunek z tchórzami. Depar- 
tament administracyjny Województwa 
Łódzkiego połecił wszystkim starost- 
wom przedłożyć imienne listy tych 
wszystkich mężczyzn, którzy podlega- 
ją utracie ebywatelstwa Państwa Pol- 
skiego z powodu ucieczki za granicę, 
celem uchylenia się od służby woj- 
skowej. 

U nas w Radomsku znajdzie się 
kilkudziesięciu „zaginionych* w wieku 


- poborowym. 


Znów wypadek z benzolem. W 
b. tygodniu przywieziono do szpitala 
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C. Rozencwajgową, która uległa silne- 
mu poparzeniu twarzy i rąk, dolewa- 
jąc benzol na płonące drzewo w ku- 
chni, skutkiem czego nastąpił wybuch. 
Ostrzegamy przed skutkami nieumie- 
jętnego obchedzenia się z benzolem, 
gdyż już parę osób zostało poparzo- 
nych. 


Organizacyjne zebranie. W dniu 
9 lutego b. r. odbyło się w Magistra- 
cie zebranie urzędników i pracowni- 
ków miejskich celem zorganizowania 
Oddziału Związku Pracowników Komu- 
nalnych Państwa Polskiego. Na prze- 
wodniczącego zaproszono J. Kozakie- 
wicza, jako asesorów p. Sobieszczań- 
skiego i Neumana, sekretarzował p. 
Fr. Lenk. Zebrani jednogłośnie zdecy- 
dowali utworzenie Związku, poczem 
uchwalono zwrócić się do Zarządu 
miasta z prośbą o podwyższenie płacy. 


Po omówieniu powyższych spraw 
postanowiono ©epodatkować się na 
akcję plebiscytu Górnego Śląska. — 
Do Zarządu Związku zostali powołani 
przez aklamację pp. Neuman, J. Ko- 
zakiewicz, Sobieszczański, Fr. Lenk i 
Kowalski. 

Na tem zebranie zostało zakoń- 
czone. 


Spekulacja marką polską w ban- 
kach warszawskich. W związku z 
wiadomeściami o wykryciu spekulacji 
dewizami i walutą odbyły się rewizje 
w niektórych bankach warszawskich. 
Dotychczasowe dochodzenia ustaliły 
fakty następujące: 1.) Niektóre banki 
warszawskie wywoziły masowo walutę 
polską za granicę; 2.) pewna firma 
bankowa (żydowska) grała systematy- 
cznie na zwyżkę marki niemieckiej; 
3.) w chwili spadku waluty niemieckiej 
u nas przybyli do Warszawy agenci 
niemieccy w celu poprawienia jej kur- 
su. Ten ostatni fakt został stwierdzo- 
ny przez władze polskie. 

W tej sprawie wygłosił mowę w 
sejmie poseł Zagórski z naszego okrę- 
gu wzywając Rząd: a) aby przeprowa- 
dził energicznie śledztwo w 
zbrodniczej spekulacji,uprawianej przez 
niektóre banki z walutą polską; b) aby 
za spekulacje powyższe skonfiskował 
majątki, pozbawił spekulantów praw 
obywatelskich i osadził w więzieniu; 
c).aby najdalej w przeciągu dwóch 
tygodni Rząd powiadomił Sejm o wy- 
niku dochodzeń. 


| wała zabawę, z której dochód w 


sprawie ` 
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Wniosek powyższy został wię- 
kszością głosów uchwalony na posie- 
dzeniu w Sejmie. 

Na plebiscyt. Niektóre  parafje, 
jak Brzeźnica, Kobiele i inne nadesła- 
ły do Redakcji pokaźne datki, zebra- 
ne na tacę w kościele na rzecz ple- 
biscytu. 

W składaniu ofiar na Plebiscyt 
Śląska biorą udział wszystkie sfery 
naszego społeczeństwa. Służba 
dworska z majątku Sokola Góra zło- 
żyła na plebiscyt marek czterysta. Pię- 
knym  prawdobodobnie przykładem 
świeci jej ten, u którego warsztat pra- 
cy znalazła. 

Młodzież Bursy im. T. Kościu- 
szki w Radomsku zebrała na plebi- 
scyt marek 600 (sześćset), które zło- 
żono w Redakcji. 

Komitet Kolejowy na plebiscyt 
Górnośląski zebrał w dniu 2/II br. 
11,216 mk., pół dwudziesto markówki, 
4 rb. ros., 3 kor. czeskie, 2 marki 
niemieckie, 50 fen., 20 hali 1-ną mar- 
kę pocztową za 10 fen., zaś w dniu 
6/11 9.318 mk., 3 rb. ros. i 1 mk, 15 
fen. drobnemi. Sumy te przekazano 
do kasy Kom. Pleb. w Radomsku. 

Młodzież w Pajęcznie zorganizo- 
su- 
mie 1.900 mk. p. Piotr Grygiel nade- 
słał do Redakcji z prośbą o przeka- 
zanie tej sumy Miejsc. Kom. Plebisc. 

Nauczycielstwo z Brzeźnicy urzą- 
dziło zabawę, z której zysk 5.590 mk. 
przekazało na cele plebiscytowe. 

Dziatwa szkolna w Brzeźnicy też 
nie pozostała w tyle, złożyła składki 
między sobą, które uczyniły 1.481 mk. 
7 kor. i 20 rb. 

Młodzież z Domu Kolejowego 
czysty zysk z zabawy t. j: 1854 mk. 
50 fen. ofiarowała na cel górnośląski. 

Urzędnicy T-wa Metalur. złożyli 
9.600 mk., jak również i robotnicy 
700 mk. 

Pracownicy Stow. Roln. Handl. 
w Radomsku zebrali między sobą 
5.700 mk. 

Tajemnicza zbrodnia. Robotnik 
szosowy T. Kwacała w drodze na Bo- 
bry (za Radomskiem) zobaczył na od- 
padzie z lewej strony leżące zwłoki 
niejakiego S. Mysiaka, lat 35, z dwo- 
ma workami siana. Śladów i ran na 
głowie nie zauważono. Policję powia- 
domiona o tej tajemniczej zbrodni, 
czy też nieszczęśliwym wypadku. 
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ładnie kupy nawozu, wyrzucanego co- 
dziennie z obór i stajni. Deszcze i wo- 
da z topniejącego Śniegu ługują na- 
wóz z wszelkich pożywnych soli, pow- 
stała gnojówka albo wsiąka do głęb- 
szych warstw, albo też wylewa się z 
przepełnionego dołu, rozlewa po pod- 
wórzu, zarażając powietrze nieznośną 
wonią i stanowiąc bardzo poszukiwaną 
pożywkę dla chorobotwórczych drob- 
noustrojów. Albo też stosy nawozowe 
nie przykryte ani warstwą torfu, ani 
nawet ziemi, któreby w pewnym przy- 
najmniej stopniu więziły i przytrzymy- 
wały wywiązujący się amoniak, już z 
daleka przenikającym zapachem tego 
gazu, bez przeszkody ulatującego w 
powietrze z olbrzymią stratą dla rol- 
nika, znać o sobie dają. Czy to, co piszę 
w tej chwili, jest przesadą, czy nie zga- 
dza się z rzeczywistością, A przecież 
właściwe i racjonalne przechowywanie 
i konserwowanie nie jest rzeczą trudną, 


Poradnik gospodarski. 
( Dalszy ciąg. ) 2. 

A). Dobrze urządzone stosy na- 
wozowe. 

Jakie warunki powinny posiadać 
stosy nawozowe, o tem rolnicy wie- 
dzą i powtarzać tego nie mamy po- 
trzeby. Spojrzyjmy jednak bezstron- 
nem okiem na tę sprawę i powiedzmy, 
jak się ona faktycznie przedstawia. 
Nie mówię tu oczywiście o licznych, 
na szczęście, wyjątkach: gospodar- 
stwach folwarcznych, wywożących na- 
wóz wprost z pod kopyt bydła i koni 
w pole, lub robiących z niego (w ra- 
zie niemożności przyorania odrazu) 
wskazane przez teorję i praktykę sto- 
sy. W tych warunkach, jak wiadomo, 
strata azotu jest minimalna. Nie mó- 
wię również o wzorowych gospo- 
darstwach włościańskich, lecz o tysią- 
cach gospodartw drobnych, a nieraz 


nawet i o niektórych folwarkach, w 
których obchodzić się z nawozem zu- 
pełnie nie umieją. Znający dobrze na- 
sze stosunki, słuszność mi przyznać 
muszą. W głębokich dołach leżą bez- 


Podwyższenie cen na wyroby | 
tytuniowe nastąpi w niedługim czasie, | 
zarówno wytworów państwowych, jak 
i koncesjonowanych fabryk. 

Masło kokosowe. Magistrat 
zmniejszył rację masła kokosowego 
do połowy. Kto na karty chlebowe nie 
kupił takowego przed 1 lutym, ten na 


ARA BATY 3 
czysto stracił. Ograniczenie powyższe 1) ddr. zebrania +1 wybory „pra 
dziwnem nam się wydaje wobec faktu 2) Sprawozdanie z działalności Stow. | 
wywozu 16 wielkich skrzyń tłuszczu zasiać 21000 r: 
kokosowego przez radnego p. Najkro- 3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie ra- 
na w dniu 8 bm. o godz. 17/, w poł. chunkowych sprawozdań za rok 
za frachtiem pospiesznym w stronę sprawozdawczy. 
chwalenie budżetu na rok na- 
Częstochowy. 4) Uchwalenie budżet k 
Więc musi być nadmiar tego tlu- SOPOTE i 
szczu, skoro aż ná wyrób mydła wy- 5) Zapoznanie się z nowym statutem, 
i h ! zatwierdzonym przezWojewództwo 
wozi „się do innego miapta Pa Łódzkie i przejście na Towarzy- 
tą : = stwo Rzemieślnicze. 
Odpowiedzi Redakcji. 6) Sprawa pożyczki ulgowej dla 
ae (A e pytaj Die, Z Członków T=wa Rzemieśln. 
ch nam wia zyst ż i } | 
Wasis nadal: o UA ANANAS „dawka 7) Omówienie działalności Wydziału 
Radomskowską* wysyłamy. "Składnicy Węglowej przy T-wie 
" P. W. Krzanowska w Kole. Dzięku- 'Rzemieśln. 
jemy EOS $ 8) Wybory: 7-miu członków Zarządu 
g . atońskiemu awn rzy p: ESTE 
takich wielkich zmianach, jakie miały mioj- 5 sy web ni: SPonkow 
Bce, zdarzają się podobne wypadki i są Komisji Rewizyjnej -Ch zastę- 
osoby, które daleko więcej zostały poszko- pców — 5-ciu Członków Komisji 
dowane. Z braku miejsca nie możemy umie- Balotującej i 2-ch zastępców oraz 
Bale. 2-ch delegatów do Centralnego 
P. Fr. Sałwackiemu. Nadesłany nam T-wa Rzemieśln. w Warszawie. 
wiersz nadawałby się może do pism, wy- SG 
chodzących na Górnym Sląsku i dlatego 9) Wolne wnioski. 


| możemy wskazać adres. 
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niemożliwą do uskutecznienia. -Wszak 
nieraz już widzieliśmy drobnych zwła- 
szcza rolników wywożących w pole, 
jako nawóz, masę pozbawioną wszelkiej 
pożywnej dla roślin wartości. Czy tak 


OGŁOSZENIE. 


W dniu 13 lutego br. o godz. 
3-ciej po południu w Resursie odbę- 
dzie się roczne zwyczajne ogólne ze- 
branie pp. Członków Stowarzyszenia 
Rzemieślniczo-Przemysłowego w Ra- 
domsku przy ul. Kaliskiej N 25. 


Porządek obrad następujący: 


Zarząd. 


być powinno? - Trudno potem dziwić 
się (jak to bywa), dlaczego u sąsiadów 
kolonistów—niemców na gorszych da- - 
leko częstokroć ziemiach zboża gną 
się pod ciężarem dorodnego i norma- 
lnie rozwiniętego ziarna, podczas kie- 
dy nasi rolnicy na lepszej bezwarunko- 
wo ziemi, gorszy plon zbierają. —Nie- 
ma jednak skutkubez przyczyny,kto uwa- 
żnie spojrzy na obejście takiego kolo- 
nisty odrazu zrozumie, co sprawia tę 
różnicę, te urodzaje, tę dorodność 
zboża i innych ziemiopłodów. 

Umiejętnie i prawidłowo przechowywa- 
ny nawóz odgrywa w tem główną ro- 
lę. Wiemy przecież, że w oborniku są 
wszystkie, potrzebne dla roślin upraw- 
nych, pokarmy we właściwym stosun- 
ku. Prócz tego obornik poprawia fizy- 
czne własności gleby i czyni ją zna- 
komitem podłożem dla pożytecznych | 
bakteryj, zbogacających ją w atmesfe- 
ryczny azot. Kto więc umiejętnie i 
właściwie z nawozem się obchodzi, 
ten już spełnił połowę zadania, jake 
wytwórca ziemiopłodów, ten klęski 
nieurodzajów obawiać się nie potrze- 
buje.- de. n. D 


Obywatele! 
TYDZIEŃ ŚLĄSKI SKOŃCZONY 

Daliśmy wszyscy ileśmy mo- 
gli, ale nas to od dalszego obo- 
wiązku nie zwalnia. 

Pamiętajmy zawsze, że oczy 
nasze, że wszystkie wysiłki nasze 
skierowane być muszą ku temu 
| jednemu celowi: 


tórny Śląsk Polski. 


OFIARY , ŚESSUNIE 
na plebiscyt Górnego Śląska. ` 
N. N. ze Stow. Roin. Randi. 50 mk, 
Urzędnicy Stow. Roln.: R. Szprynger 700 
mk., Sadowski 500 mk., J. Półrola 600 mk., 
St. Dziegieć 5600 mk., St. Koszela 500 mk, 
P. Grabowski 500 mk., J. Kowalski 250 mk., 
J. Nowicki 100 mk. J. Kokosza 100 mk, W. 
Bok 100 mk., P. Klimek 100 mk., 1. Parzon- 
ka, jako wygramy zakład od p. W. M. 5 
mk., J. Hajdukiewiczówna 100 mk, A 
cikówna 100 mk., St, Gilera 100 mk., J. Ka 
remberg 100 mk, Rudowski 100 mk., Eo- 
pański 100 mk., P. Tołstik 100 mk, P. 
Wroński 100 mk., J. Jaguszewski 100 mk., 
W. Kmieciński 100 mk, R. Ruśkiewier 100 
mk., M. Pawłowska 100.mk., Z. Miedziejew- 
ska 50 mk., Najmowiczówna 160 mk., (ra- 
zem 5700 mk.) Służba majątku Sokola Gó- 
ra 400 mk., Spiewankiewicz St. 100 mk, - 
Stefańczyk B. 50 mk., Lange A. 160 mk. 
Bitner mk. 20, koron 25, Włościanie wsi 
Stobiecka Szlach. i Józefowa zebrane w Re- 
dakcji 370 mk, A. Sabrański 100 mk, Ze- 
brane na zabawie członk. chóru paraf. 513 
mk., Słuchacze kursów szkoły py to2dp: a 
w kol. Radziechow.: W. Depta 40 mk, A. - 


Aps 


+ 


A i 

2 

= Wożniak 40 mk., Fr.Boruta 20°mk., J, Ada- 
4 mek 20 mk., S. Bieliński 10 mk, Fr. Koć- 
wiń 40 mk., "J, Boruta 10 mk., J. Depta 20 


mk., W. Depta 20 mk., J. Olbrych 10 mk. 
A, Powrożnik 10 mk., R. Wozniak 15 mk., 
Fr. Kiedrzynek 10 mk., Fr. Kuliś 20 mk., 
W. Depta 10 mk., 8. Popiołek 10 mk., (ra- 
zem 305 mk.), Złożone na zebraniu u p. H. 
"700 mk., J. 1. M. 200 mk., Ks. E. Krynicki 
od parafian Zielonej Dąbrowy zebrane dn. 
- G/T 1400 mk. i 7 rb., Ks. R. Kmiecik z Ra- 
_ domska 1000 mk. i złożył pożyczką krótko- 
"terminową na sumę 400 mk., B. Nowakow- 
ska 200mk, Sz. Kałkusiński 800 mk, Urzę- 
dniey T-wa Metslurgicznego 9600 mk., Ro- 
botnicy T-wa Metalurgicznego 700 mk., Mło- 
dzież Bnrsy im Kościuszki 600 mk., Podko- 
mitet plebiscytowy w Brzeżnicy 8500 mk, 
"119 rb. i 5 kor., Ks. Prob. A. Buchowki na 
tackę w dniu 6/II w parafji Gidle 1013 mk., 
Pracownicy Wydz. Żboż przy Stow. Bol- 
"nicz. Handl. doroin *200 mk., Piwewar- 
czyk 125 mk., Błasmezyk 50 mk., Lukin 50 
mk.,* Kupczyński 100 mk., S. B. 25Rmk., Sta- 
= nislawski 50 mk., Siemiński 50 mk., Folho- 
'le 100 mk., Troszczyński 55 mk., Adam- 
czewski 100 mk., Bogucki 20 mk. (razem 
92% mk.) Czysty zysk a zabawy urządzonej 
przez młodzież s domu kolejowego 1854 
mk. 30 fən., Szkoła w Brzeźnicy i personel 
nauczycielski I oddz. 100 mk. 1 7 kor, Il 
oddz. 407 mk, III odds. 260 mk., IV oddz. 
- 130 mk., V oddz. 66 mk, persomel aaucz. 
<, 560 mk, i 20 rb. (razem 1481mk 7 kor. i 20 
rb.) Dochód m zabawy urządzonej przez na- 
nczycielstwo w Brseżnioy 8590 mk., Gotli- 
"szowski z Silniczki 72 mk., Hrysiewicz $0 
SSA mk., Z Gidel; p. Basiński 100 mk., Karwa- 
ae siński 40 mk., M. Worwong 5 mk., J. Miro- 
= Wwski 5 mk., J.: Dudek 40 mk, I. Sowiński 
60 mk., J. Łabendzki 6 mk., J. Bartnik 50 
mk., J. Zatoń 60 mk., Fr. Mirowski 30 mk., 
a „Snohoni 100 mk., P. Matyjaszoryk tó 
E + W. Wrześniewski 20 mk., Łuniewscy 
p" 600 'mk., Fr. Szymański 100 mk., M. Suche- 
- niówna 50 mk., Dąbrowski 100 mk., A. Ur- 
= bański 20 mk, "W. Beno 25 mk., W. Bańne- 
`. «rek 20 mk., M. Siemiński720mk., I Karpiń- 
= ski 20 mk., Fr. Łabendzki 15 mk. J. Sob- 
ezyk 10 mk., K. Lakomski 60 mk, Jaworski 
. 20 mk., W. Wiaderek 60 mk., Kęsieki 100 
. mk.. W. Makewski 50 mk, B. Kielan 50 
mk., B, Bańezer 50 mk., A. Góreeki 20 mk, 
Z. Wacek, 20 mk., K. Gawroński 10 mk., 
W. Rak 20 mk., J. Michalski 20 mk., J. 
Gzik 20 mk., K. Górecki 50 mk., J. Marjan- 
k kowski 40 mk. J. Bartnik 40 mk., St. Cie- 
= sielski 15 mk, A. Skurka 20 mk., B. Ko- 
| ćwiń 20 mk., P. Wiaderek 20 mk. W Ko- 
| walski 10 mk, B. Śmigisiski 50 mk., T, 
Planik 40 mk.. W. Gawin 20 mk, 4. Wia- 
wiaderek 5 mk., L. Wójcik 30 mk., Fr. Za- 
tofński 100 mk., J. Litecka 60 mk., W. Je- 
zioraki 20 mk, W. Sobieraj 10 'mk., Pr. 
Śpiewak 10 mk., W. Kluźniak 1000 mk., A. 
Gawroński 13 mk., mk., P. Ostojski 20 mk., 
A. Ojrzyńska 20 mk., L Lisowski 100 mk., 
_ St. Sambor 20 mk., St. Chrostowski 30 mk., 
Cybulski 20 mk., Bt. Powązka 20 mk., T: 
. Kocwiń 10 mk., Fr. Rogalski 20 mk., W. 
Lambor 10 mk, J. Kuśmierski 20 mk., Fr. 
 - Zatoń 20 mk., 1. Mirowski-20 mk., Poew- 
_ sówna 20 mk., A. Romanczyk 20 mk., J. 
Krzyszkowski 100 mk., St. Bartnik 45 mk., 
- K. Błasiak 20 mk., J. Adamszyk 20 mk, 
L. Gawroński 20 m., Fr. Gawroński 20 mk. 
J. Mirowski 100 mk, W. Stelmaszczyk 15 
. . mk. K. Grzeszny 30 mk., H. Mędrzecka 40 
mk. M. Sucheni 100 mk., Fr., Wiewiórow- 
ski 100 mk., Fr. Klemiński 20 mk., W. Tu- 
rek 15 mk., J. Jakóbowski 10 mk., J. Fa- 
- bijański 20 mk., T. Gąsiorowski 20 ky J. 
Całus 50 mk,, P. Marszał 10 mk, . Bar- 
Ba tnik 20 mk., A. Bub 20 mk., M. Pasza 30 
Hemi., J. Banios 20 mk,. W. Flasza 20 mk., 
WSA Baryła 20 mk., Fr. Bartnik 30 mk., Pa- 
| -kuła 40 mk., B. Basiński 20 mk., J. Dudek 
sa mk., A. Kuśmirek 45 mk, w Basiński 
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40 mk. A. Górecki 10 mk., 
20 mh., Fr. Łągiewka 30 'mk., 
10 mk. W: Karpiński 50 mk. 
20 mk, P. Borowik 40 mk., 

mk., w. Żaborski 10 mk., Fr. Ojrzyński 15 
mk. J. Mędrzecki 10 mk., J. Borowik 10 
mk. Stępiń 12 mk. Brzeska 15 m, J. Pa- 
kuła 100 m., W. Ciupa 35 m., W Mazurek 
100 m., T. Mirowski 50 m., A. Nurek 5 m., 
D. Tybel 5 m, J. Grabny 10 m., A. Dudek 
100 m, Borowik 100 m, Tkacz Feliks kor. 
20 (razem 5658 mk. i 20 kor.) Zysk z zaba- 
wy urządzonej przez Zjedn. Młodzieży w 
Pajęcznie 1900 m, Caysty zysk sx przed. 
amatorsk. zorgan. "przez 8t. Stangonberga 
w Brudzicach dn.6/I1 102! r.700 mk. Razem 
40,505 mk. 50 fen., 137 rb., 57 kroa i po- 


. Matyjaszczyk 
Bednarezyk 
d. Baneczek 

B. Bąbka 10 


życakę krót. ter. 400 mk. 


Magazyn koniekcji 
J. BARTNIK 


ulica Kaliska M 13 Sr, 
Posiada na składzie duży wybór 
bluzek i sukien, oraz stroje 


weselne i karnawałowe. 
zB + M + mm 


CENY PRZYSTĘPNE. 


X 


OTWARTA NOWA 
KAWIARNIA 
"M MOLIKOWEJ 


przy ul. Częstochowskiej 9. dom własny. 
Bufet zaopatrzony w różne gorące 
przekąski po cenach b. przystęp. 


Poleca się łaskawym względom 
8z. klienteli. 


Kocioł, maszyna parowa, parnik, kadź 
zacierna będą sprzedane przez licy- 
 tację 28 Lutego r. b. w Dobryszycach. 


Ocenione na 291.900 mk. Wadium 20.000 mk. 


wiadomość w biurze Wydziału Sejmiku Pai 


WYPRZEDAŻ OBUWIA 


DAMSKIEGO i MĘSKIEGO 


w RADOMSKU, 


Rynek dom p. Soczołowskiej (oilcyna po lewej ręce) 


PO CENACH B. NISKICH. 


a į Rudniki- tudniki-Rędziny lub lub Redakcję. 


szewców Ghrześcijan 


Drobne ogłoszenia, 


i 212 mk. dw J 
Skradzieno imię TAa Kaliy. 1 Elżbiety 


Loch, dwie metryki na imię Edwarda i ię, 


Wacława Małoty, oraz 
wydaną z P. K. U. 
Aró ń "34 Morgowy z drzewkami i placem 

gr pod budowę domu sprzedam w uli- 
cy Częstochowskiej. Zgłaszać się po bliż- 
sze wiadomości do Redakcji. 


Dr M syna Jana, 1. 37, wzrostn śred- 
ARYA jka niego, brunet, włosy długie, 
ehory umysłowo, który zabrał ze sobą 7- 
letnią dziewczynkę blondynkę. Proszę o 
powiadomienie za wynagrodzeniem Leonar- 
da Gołębiowskiego w Mykanowie poczta 


książkę poborową 


} hi Jnnhinun w d. 8 lutego wieczorem port- 
gl 010 fəl a dokumentami na imię pod- 
or. Banaszkiewicza w drodze 2 Radomska 
o Brzeźnicy. Znajazca zechce pieniądze 
zatrzymać sobie, a dokumenty wraz z por- 
tfelem odesłać do redakcji lub Komendy 


Placu. _ 
Runie | 646 i2 morgów orńego pola w Ra- 
unig domsku, lub bliskiej okolicy. Zgło- 
saonia do Administracji „Gazety Radem- 
akowskiej* pod %. W. 
| św. Aleksandra w Radomsku 
Do sapifata est potrzebna GOSPODYNI. 
Warun ai zienne utrzymanie, mieszkè- 
nie, ópał i oświetlenie i od 1200 do 1500 
mk. miesięcznie. Pożądana jest kaucja lub 
poręczenie osób znanych w powiecie. Zgło- 


szemia przyjmuje codziennie Zarząd Szpit. 
Hafta la właścicieli zakładów rękodziel- 
n 


iczych, oraz rzemieślników zgru- 


powanyek w kooper. „Rzemieślaik* jest do 
nabycia w sklepie „Gwiazda“ na miesiące 
LUTY i na kupony N 18-19-20-21, War- 
sztaty otrzymują zdwojene porcje na kwity 
wydane w biurz w biurze Stow. e Stow. Rzemieślniczego. 


7 hi gamhinnq lub skradzieno książkę przy- 
jü ono. chodu wódek restauracji Broni- 
sławy Nowakowskiej, Radomsko Rynek M 4. 
Posiadacz zechce zwrócić książkę właści- 
cielce za wynagrodzeniem sowitem. ` 77 


Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku. AE 


